
Problemy z obsługą 500+? Ministerstwo
uspokaja

Wystąpiły problemy z obsługą rządowego programu „Rodzina 500 plus”. Pojawiły się informacje o
braku odpowiednich środków finansowych na rozpatrywanie wniosków złożone przez rodziny, w
których przynajmniej jedna osoba mieszka poza granicami Polski. Ministerstwo Rodziny, Pracy i
Polityki Społecznej zapewnia, że środki zostały zabezpieczone i pracuje nad rozwiązaniem
systemowym.

Problem, który utrudnia realizację ustawy o pomocy państwa w wychowywaniu dzieci,  wynika z faktu,  że
samorządu muszą sprawdzić, czy osoba składająca wniosek o świadczenie nie korzysta z podobnego w innym
kraju Unii Europejskiej. Każdorazowo urząd musi zwrócić się o udzielenie informacji do instytucji działającej poza
granicami naszego kraju. Tym samym rodzi to dodatkowe koszty obsługi programu.
 
MRPiPS w oświadczeniu wyjaśnia, że ustawa o pomocy państwa w wychowywaniu dzieci nie określa poziomu
kosztów na obsługę tego zadania w procentach od wypłaconych świadczeń z uwagi na fakt, że marszałek
województwa wyłącznie wydaje decyzje natomiast wypłata świadczeń realizowana jest przez gminę. „Trudno
także było na etapie uchwalania ustawy przewidzieć skalę obciążenia marszałków. Środki na realizację zadania
przez marszałków mogą być przekazane przez wojewodę na podstawie zapotrzebowania zgłoszonego przez
zarządy  województw.  W  chwili  obecnej  wojewodowie  zabezpieczyli  realizację  tego  zadania  w  12
województwach  (w  pozostałych  trwają  ustalenia  pomiędzy  wojewodą  a  marszałkiem)”  –  czytamy  w
oświadczeniu.

Resort dodaje, że środki te, po wskazaniu wystosowanym do wojewodów przez ministerstwo, zostały przesunięte
z puli pieniędzy na realizację przez marszałka koordynacji świadczeń rodzinnych. „Decyzja ta została podjęta na
podstawie  przeprowadzonej  przez  MRPiPS  analizy,  która  wskazała,  że  posiadane przez  marszałków środki
początkowo przeznaczone wyłącznie na koordynację świadczeń rodzinnych wystarczą również na koordynacje
500+” – dodano.

Jednocześnie  wskazano,  że jest  to  rozwiązani  tymczasowe i  zapewnia,  że  trwają  prace nad rozwiązaniem
systemowym, które w jednolity sposób zabezpieczy środki na te cele w całym kraju. „Dotychczas marszałkowie
dostawali bardzo różną wysokość środków (od 87 zł do 223 zł) za przeprowadzenie jednej sprawy” – zaznaczono.
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